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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 


Zawierzytelniony dotąd na król. pruskim dwo- 
łe poseł elektora heskiego, rzeczywisty tajny 
gdzea legacyi Krzysztof Henryk Wilhelm de 
teuber, komandor orderu domowego elektora 
skiego, złotego lwa, jako nadzwyczajny poseł 
pełnomocny minister elektora heskiego na 
j tejszym dworze miał zaszczyt zeszłéj Środy, 
nia 45, maja b. r., na prywatnóm posłucha- 
niu wręczyć N. Cesarzowi Jmci list swój wie- 
*ytelny. : 

z «Pan, najwyższćm postanowieniem swojóm 
pania 17. maja r. b., wydaném do najwyższego 
watlórza hr. Mittrowskiego, raczył najłaska- 

“éj mianować Maurycego hrabiego Deym nad- 


„<tbowym, bezpłatnym komissarzem cyrkuło- 


Jm w Galicyi. 
We czwartek, dnia 23go bież. mies. wyje- 
li NN. Cesarstwo Ich Mość z cesarskiego 
mku, i bawić będa w Laxeńburgu. 
- młodszy Król Węgierski ze swoją dostojna 
ponk wyjechał tamże był już we wtorek 
nia 24, t, m. 
Morawija i Szląsk. 


jy $azeta Bryńska pisze pod dniem 21. maja: 
sa] niu 15. b. m. obchodziło c. k. morawsko- 
ng go towarzystwo rolnicze, historyi natural- 
agr. i jeografii, na swojóm dorocznóm głównóm 
odęł dzeniu, wiekopomne święto: uroczyste 

onienie marmurowego popiersia N. Pana, 
wię elkiéj sali muzeum Franciszka posta- 
towa io » które Césarz Jmć najłaskawićj temu 
ię a aystwu raczył darować. Po tój uroczysto- 
rocz ajęło się Zgromadzenie zwyczajnómi do- 


chwi] mi pracami, poczóm rozeszło się na 
Bęjęz °? 3 Potóm zebrało się znowu o godzinie 


woj Da ucztę, którą zaszczycił obecnościa 
ktori, Subernator krajowy i kurator, a podczas 
hie J,Pełniano toasty z największćm uniesie- 
U 
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krę 
Naj; 
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Borącómi życzeniami za pomyślność i 
3 e NN. Cesarza i Cesarzowéj, młodszego 
m ansia) Węgierskićj , tudzież całego 
*nićjszego domu cesarskiego. — Popiersie 


Kra] ana w wielkości naturalnćj jest z białego 


ski 


“g0 marmuru, w stylu starożytnym, osło* 
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nione płaszczem i korona laurowa. Gzymsy pod- 
stawy sa podobnie z białego marmuru, otoczone 
suto delikatnómi wypukłómi ornamentami po- 
dłu, wzorów greckich. Podstawa, jędro i plinty 
sa z morawskiego fijoletowo - czerwonego ka- 
mienia: lepidolith. Projekt do podstawy zro- 
bił kanclerz towarzystwa, c. k. morawsko-szlaski 
dyrektor budowniczy Braumiiller, wykonał go 
zaś przedziwnie Jan Schaller, c. k. professor 
rzeźbiarstwa w akademii wiódeńskićj sztuk na- 
dobnych. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Rossyja. 

Tygodnik petersburski z dnia 2. (44.) maja 
zawióra następujące rozkazy cesarskie, oznaj- 
mione rządzacemu senatowi: 

4) Przez ministra sprawiedliwości, 40. kwiet- 
nia. N, cesarz jmé dozwoliwszy pp. feldmar- 
szałkowi księciu Warszawskiemu , hrubi Pasz- 
kiewiczowi- Erywańskiemn, i wice-kanclerzowi, 
hr. Nessclrode przyjąć i nosić nadany im wroku 
1828 od n. szacha perskiego order Iwa i słońca 
piórwszego stopnia , z prawem przechodzenia 
tój ozdoby ua potomstwo płci mezkićj, dnia 7. 
kwietnia raczył zatwierdzić takowe prawo. 

2) Przez zarządzającego ministerstwem oświć- 
cenia: Otrzymują uwolnienia, na własne proś- 
by, 10. kwietnia: Zostajacy przy wileńskim 
komitecie cenzury, do ksiąg hebrajskich, Neu- 
mann, i 44. tegoż miesiaca: cenzorowie pe- 
tersburskiego komitetu cenzury, professorowie 
tutejszego uniwersytetu : radzca stanu Butyrski 
iradzca kolegijalny Sękowski; na mićjsce tych 
dwóch ostatnich mianowani: professor radzca 
stanu Charmoy i adjunkt professor Nikitenko. 


Portugalija. 

Piszą z Oporto: Interesa pieniężne między 
admirałem Sartorius a rządem Dom Pedra nie- 
zdają się być całkiem załatwione, ponieważ 
admirał żąda jeszcze 12000 f.s. i zagraża po- 
wróceniem do Vigo pod pozorem złego powie- 
trza. Dom Pedro zmienił swoich ministrów 
w skutek odkrycia zabiegów przeciw marszał- 
kowi Solignac, w których niektórzy członkowie. 
gabinetu mieli udział. Marszałek bowiem od- 
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krył, Że go własny sekretarz zdradził, i papie- 
ry jego wydał ministrowi sprawiedliwości, An- 
toniemu Magalhaens, który od początku nie- 
był marszałkowi przychylny i mniemał, że So- 
lignac poświęci interesa Donny Maryi intere- 
som Francyi i Anglii. Marszałek prosił na- 
tych miast -o uwolnienie, jeźli nie otrzyma zado- 
syć uczynienia. Dom Pedro wolał raczćj od- 
dalić swoich ministrów, niżeli marszałka, i prze- 
słał doń własnoręczny list. ń 


Hiszpanija. 


1 Pó. 
AGIS, 


Nakazany przed niejakim czasem nabór do 
wojska odbywa się dosyć spokojnie na wielu 
punktach półwyspu, tylko niektórzy ochotnicy 
królewscy wzbraniali się mićć udział. Władze 
w Badajoz są w wielkim kłopocie przy wyko- 
naniu surowych rozkazów rządu względem kwa- 


rantanny dła osób z Portugalii przybywających. 


Liczba emigrantów portugalskich jest znaczna, 
itrudno jest względy i pomoc, których ci nie- 
szczęśliwi wzywaja, pogodzić z potrzebną ostro- 
Żnością, iżby nie dopuścić cholery do naszćj 
ojczyzny. s j 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


` W dniu 9. maja o godzinie 4. z południa po- 
wrócił król jioć z Windsoru do miasta. W go- 
dzinę potóm były pokoje. Książę Orleański 
był Królowi przez wicehrabię Palmerston i księ- 
cia Talleyranda przedstawiony. W jego orszaku 
znajdowali się jenerał Baudrand i ksiażę Va- 
lengay. Ksiaze Orleański przybył w królew- 
skich powozach. Książę Brunszwicki, dawnićj 
królowi prezeńtowany, wiał u monarchy posłu- 
chanie. Poczóm przedstawił królowi poseł pru- 
ski, baron Bülow, praskiego szambelana, hr. 
Pourtales. Pomiędzy osobami, Które królowi 
na pokojach były przedstawione, był także ip. 
Tcmasz Attwood , znany członek parlamentu 
z Birmingham. Poźnićj dał król kawalerom 
orderu ostu wielki obiad. 

Gdy książę Orleański jechał w powozie kró- 
lewskim.do pałacu, spadłjeden z forysiów z ko- 
nia izłamał sobie nogę. Książę dopóty się nie 
oddalił, dopóki nie przybył lókarz, a gdy się 
dowiedział, że ten człowiek ma liczna rodzinę, 
„posłał mu przez hr. Albemarle 400 f. s. 


Pomiędzy osobami, które wdniu 9. księciu 
Orleańskiemu złożyły uniżoność, uważano księ- 
cia Bedford, marg. Ailesbury, hrabiów Shrews- 
bury iLichfield, sir Herberta Tajlor, wicehr. 
Sandon, lorda Brabazon, hr. Damiskiold, księ- 
cia Gordon, sir E. Codrington, pułkownika 
Seymour, Sir Francis Burdett, hr. Funchal itd. 


Wieczorem był książę na wielkim obiedzie 
u księżnćj Kent. h 

Wybór członka parlamentowego z Westmin- 
minster zwraca powszechna uwagę. W dniu 9: 
z południa o godzinie 4. były głosy w sposobie 
następującym podzielone: Za pułkownikiem 
Evans (radykalistą) było 1084 głosów , za 8!" 
J. E. Hobhouse (whigiem) 847%, za p. Escott 
(torysem) 501, dnia 10. o god. 4. z południa mi 
pićrwszy 19906 głosów, drugi 1830, a trzeci 710, 
a zatém pułkownik Evans został większość 
170 głosów obrany. 

Wybór pułkownika Evans do parlament 
mówią gazety londyńskie, rozstrzygniony WIE” 
kezością „188 głosów, sprawił mocne wrażenić 
poniewaz pułuownik znany jest jako zaciekły 
radykalista, Jego radykalizm tal dałoce sięg” 
że niężowie, jak Sir Francis Bardett, oświać 
czyli, że wystąpią z parlamentu skoro pulko 
wnik będzie obrany. 5 

Podlug Times, mówią o zniweczeniu wybo- 
rów z powodu uchybienia w formie, i te” 
dzieńnik spodżiówa się, Że natenczas mieszka” 
cy westminsterscy będa rozstropnićjsi w wy 04 
borzo i wyjdą z chwilowego obłakania i obo 
jętności. | 


Podług Morning Herali, ofiarowano opróź- , 


nione mićjsce podsekretarza stanu dla Irland)" 
starszemu p. Abercrombie, lecz ten nie przy” 
jal tego mićjsca. 

Na posiedzeniu izby wyższćj wd. 30. kwiet 
nia przełożył hr. Fitzwilliam petycyje o zmia? 
praw zbożowych, i opiórał na nich kilka re 
lucyj; wszelako narady nad takowćmi na prz 
stawienie lorda Greya odłożył do dni 14. Głó” 
wnym celem tych rezolucyj, w liczbie 14, jes” 
zaprowadzić jednakowe stałe cło, miasto ter?" 
nićjszego, które się podłag cen zboża w 
glii zmienia. sa 

Na posiedzeniu izby niższéj w dniu 3. m?) 
odłożył p. Hume swój zapowiedziany wnio% 
względem spraw tureckich na dzień 6. t* 4 
Lord Althorp zapewnił go, iż sekretarz do spr 
zewnętrznych tak jest słaby, iż nie byłby w A 
nie mówić pięć minut. Poczóm wniósł Py, 
Cobbet swoję mocyja o opłacie od stępla 1%, 
cyj, ï odczytał. niektóre rezolucyje, utrzyj , 
ce, Że te opłaty z nierównie wielkim cięż2” 4 
uciskają klaszy ubogich, i Że w sposobie iga 
kładania ciężarów, widać usiłowanie, bronić g 
teresów bogatych posiadaczy grantu i ciga" 0" 
uboższych zwalać. W końcu wniósł na * 5 
lucyje, przez któreby się izba zobowiązała» ia 
czynić także odmiany w pomienionych iye 
wach, aby parowie, baroneci iinni wielcy ich 
Ściciele gruntów płacili stosunkowo do nej 
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Ac majątków tyle od stępla i przy aukcyi, ile klasa 
przemysłowa płaci. Pan Spring Rice odrzekł 
t twierdził, Że większa część jego podań jest 
mylna, wyjęta z pisma pełnego błędów, i wy- 
rachowanego na omamienie ludu. Rozbićrał: 
ażde pojedyńcze podanie dla okazania, iż usta- 
Wy dalekie sa od tego, aby uciskały klasę pra- 
cowitą, i raczćj w niektórych przypadkach uwal- 
Diają ubogich od tych podatków , i Że główny 
Ciężar spada ną bogatych. Znajdują się nie- 
Które odstąpienia od prawidła w tym systema- 
cie, lecz rząd postanowił temu niebawem za- 
Tadzić, lecz, aby szlachta nie miała należytego 
udziału wciężarach, jest zupełnie rzecza myl- 
na. pp. Hume i O'Connell parenn te rezo- 
üeyje. PP. M. Attwood, Ward i Leonard mó- 
Wili przeciw temu, i upadły też 26 głosami 
Przeciw 250. Izba zamieniła się potóm w wy- 


teres, i wszyscy oczekiwali z ciekawością na 
przyrzeczone dzisiaj postanowienie. Plan, jaki 
ministrowie chcą przełożyć parlamentowi, był 
już w treści wiadomy w Londynie. Jak dalece, 
czyni uwagę pismo londyńskie, uważaliśmy sku- 
tek na umysłach, sadzimy, że plan rząda {wia 
zaspokoił ani osadnikuw , ani emaneypistów. 
Pićrwsi oświadczają, iż nie jest do wykonania, 
a ostatni mówią, iz nie wypełnia. zamiaru, jaki 
mają na widoku : mianowicie niezwłoczne znie- 
sienie niewoli. Artykuł prejektu, proponający, 
aby zachodnio-indyjskim właścicielom niewol- 
ników zaliczyć na pożyczkę 15 mil. fs., jako- 
też wpływ takiego środka na operacyje targów 
pieniężnych już był rozmaicie rozbiórany. Naj- 
piórwój rozeszła się wieść, Że rząd chce za- 
ciagnać pożyczkę na powyższą ilość, i pienią- 
dze odda osadnikom jako wynagrodzenie Żona 


dział względem budżetu wojskowego, w którym fide, poczóm spadły papićry, lecz podniosły 


P. Ellice wniósł, aby zezwolono na 3,168,216 
«8. dla wojska lądowego. Pan Hume żądał 
Zmnićjszenia 2,888,772 f.s., ponieważ większa 
Jest liczba wojska, niżeli potrzeba; lecz przy 
Błosowaniu miał za swoją mocyja tylko 70 gło- 
Sw przeciw 238. Na wniosek lorda Ebring- 
toną złożono komissyja, aby rozpoznać stan 
$arnizonów, Żołd i uboczne dochody wszystkich 
Jenerałów i oficórów sztabowych w Anglii i 
Wosadach, dochody oficórów morskich, którzy 
ĉa wice-, lub Kontr-admirałami, jakotóż jene- 
tałów i pułkowników żołnićrzy morskich, i zdać 
Sprawę , czyli i jakie redukcyje lub odmiany 
Mogą być przedsięwzięte bez uczynienia szkody 
Wsłużbie i słusznemu wynagrodzeniu usług. Na 
Wniosek lorda Althorp ustanowiono dwa komi- 
tety, jeden dla rozpoznania teraźnićjszego sta- 
U rolnictwa irolników w królesiwach połaczo- 
uch, a drogi, aby przedsięwziąć badania ote- 
Taźnićjszym stanie rękodzielni, handlu iżegla- 
Śl. Lord Althorp uczynił przytóm uwagę, że 
rzy Wyznaczeniu tych komitetów skłonił sie 
o powszechnych życzeń izby, lecz sam nie 
śle, e mióć bardzo wielkich nadziei, aby te 
edztwa doprowadziły do praktycznćj ulgi. Izba 
roczyłą się do dnia 6. t. m. 
ia z Londynu z d. 40. maja donosi: »Dzi- 
nij "390 okazał się najwyższy stopień wzburze- 
sz WCity,aby się dowiedzićć o postanowieniu mi- 
ciel ów wzgłędem spraw zachodnio-indyjskich; 
kla. OŚĆ zdawała się wszystkie obejmować 
zdzia; bo chociaż w tój. mierze tylko kupcy 
wazy dnio-indyjscy sa interesowani , wszelako 
i 7 kupcy i fabrykanci uważają ten przed- 
ha Si stanowiska swoich ogólnych związków 
ZM lom kraju ; przyjaciele zupełnego znie- 
niewoli mieli wyższy filantropiczny in- 
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się znowu, gdy się dowiedziano, że pieniadze 
te beda osadnikom tylko wypożyczone, chociaż 
każdy oswojony z przedmiotem czuł dobrze, 
jak trudno przy teraźnićjszym stanie rzeczy za- 
chodnio-indyjskich majątków wynaleźć dostate- 
czne bezpieczeństwo na tak znaczny łorszus, Py- 
tanie więc względem części finansowćj podlegać 
będzie wielu trudnościom. Może, cosię dotyczć 
innych części.planu, zmieni się pićrwsze wraże- 
nie; atoli jakeśmy rzekli, pniezaspokoił tenże Ža- 
dnój z klas w téj mierze interesowanych. — Oto 
są bliższe szczegóły planu: 1) Niewolnik może 
sobie rościć prawo, być jako robotnik zapisa- 
ny, pod następujacómi warunkami : Za żywność, 
odzież, i stosownie do prawnego dotądistniejące- 
go zezwolenia poświęca dla pana 5/4 swojego 
czasu, przyczóm zostawiona mu jest wolność, 
oznaczyć kontraktem , czyli te 3/4 czasu maja 
być 3/3 tygodnia lub 3/4 dnia. 2) Może także, je- 
źli chce, miasto Żywności i odzienia Żądać ty- 
godniowćj płacy, którćj ilość będzie przez urzę- 
dników z uwaga na cenę prawnego ustrzymania 
wymierzona. Ma prawo żądać od swojego pana 
za pozostała mu 4/4 czasu zatrudnienia usta- 
nowionćj płacy; — lecz tego czasu może 
gdzie indzićj użyć. 3) Pan ustanawia 
cenę dla robotnika, gdy ten wstępuje w obo- 
wiązki. Zapłata, która pan niewolnikowi daje 
za jego wolnyczas, powinna stać w takim sto- 
sunku do jego wartości, aby Neger jako za- 
płatę za czwartą część swojego czasn 1f12 rocznie 
swojój wartości pobićrał. 4) Wolne mu nabyć 
swojój wolności ża cenę przez swojego pana 
ustanowioną. 5) Neger powinien półrocznie 
oddawać część swojego myta urzędnikowi mia- 
nowanemu przez króla. 6) W przypadku, gdyby 
na Negrze była zaległość, powinien za niego 
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pan zapłacić. Aby sobia to pan pozyskał, może 
w przyszłóm półroczu żądać od Negra bezpła- 
tnie odpowiednićj ileści roboty. 7.) Te półro- 
czne wypłaty służyć będa do zaspokojenia po- 
Życzki dla osadników zaciągnionćj. 8) Każdy 
Nesst po wypłaceniu ustanowionćj przez pana 
ceny jest zupełnie wolny. Może sobie summy 
od kogobądź pożyczyć, i za to prawnie spo- 
rządzonym kontraktem może się nająć do ro- 
boty. 9) Właściciełom zachodaio-indyjskich po- 
siadłości dana będzie pożyczka 15 mił. fs. pod 
tém bezpieczeństwem , jakie lordowie urzędu 
skarbowego za najpewniójsze osądzą. 10.) Po- 
Życzka ta rozdana będzie po między osadników 
w stosunku liczby ich niewolników i ilości ich 
wywozu. 41) Wszystkie dzieci, które w czasie, 
gdy ten akt przechodzi, nie mają jeszcze lat 
6, powiane być wolne i przez swoich rodzi- 
ców utrzymywane. 12) Jeżli to utrzymanie nie 
jest podobne, będa panom do roboty wynaj- 
mowane — chłopcy do Z4roku, dziewczęta do 
20; podtenczas są oni i ich dzieci wolne. 15) 
Aut ten nić ma Króla wstrzymywać od po- 
twierdzenia rozporządzeń ustawodawstwa osad- 
niczego, wyrachowanego ku wspićraniu zarobko- 
wości i zapobieganiu próźniastwu. 14) Na za- 
Jecenie mićjscowego ustawodawstwa będzie król 
gotów wezwać parlament, aby tylko z docho- 
dów tego kraju zezwalał na potrzebne summy 
na utrzymanie sprawiedliwości, skutecznćj po- 
licyi, i na ogólny systemat religijny i wycho- 
wania. 


Francyja. 


Moniteur zd. 14. maja udziela protokuł, spi- 


sany przy rozwiazaniu kasiężnćj Berry, i wyj- 
mek ze spisu urodzonych miasta Blaye, w de- 
partamencie Girondy. Ostatni brzmi w spo- 
sobie następujacym : 

Dzisiaj, d. 10. maja 1833, w południe, my 
Andrzćj Wiktor Merlet, burmistrz miastaBlaye, 
przełożony stanu cywilnego, wezwani przez 
jenerała Bugeaud, członka izby deputowanych, 
marszałka poloego, komendanta Blaye, uda- 
liśmy się do zamku, i zostaliśmy wprowadzeni 
do sypialnego pokoju jej królewiczowskićj mci 
Maryi Karoliny, księżniczki obojćj Sycyli, księ- 
Znój Berry, w którym znajdował się doktor 
medycyny: Ludwik Karol Deneux, były profe- 
sor kliniki położniczćj, przy paryzkim fakaltecie 
medycyny, były adjunkt nadlókarz domu po- 
łożnic w Maternike w Paryżu, honorowy czło- 
nek król. akademii medycyny, towarzystwa me- 
dycznego tegoż miasta i t. d.; zwyczajny aku- 
szer księżnćj Berry, kawaler król. orderu Ś. 
Michala, orderu legii honorowój, i sycylijskiego 


orderu Konstantyna i t. d., 65 lat mający: * 
osiadły w Paryżu przy ulicy Saint Guillaume 
nr. 36, w dziesiatćj dzielnicy miasta, naterać 
w zamku Blaye, który nam przedstawił nowo, 
narodzone dzićcię, płci Żeńskićj , i oświadczy 
nam w obec księźnćj Berry i przy jéj 1628% 
»że jéj król. mość, Maryja Karolina księżnś 
Berry, jako małżonka prawego związku z MF 
Hektorem Luchesi-Palli, z domu kstążęceB? 
Campo Franco, szambelanem króla Obojéj 59 
cylii, mieszkającym w Palermo, nie obecny”! 
dzisiaj rano o godz. Ścićj minut 20 powiła dzić 
cię, któremu dano na imię Anna Maryja Ro 
zalija. 5 

Po tém oświadczeniu; głośno odczytaném, P% 
twierdziła takowe księżna Berry z zapew 
niem, że jest rzetelne, i Że istotnie chce; aby 
dzićcięciu jéj dane były imiona Anna Mat 
Rozalija. 

Rzeczone oświadczenie, przedstawienie | 
sprawdzenie zaszło w obecności: 1) Antoni 
Dubois, honorowego profesora przy fakulte 
medycznym paryzkim, lat 67 mającego» u 
mieszkałego w Paryżu przy ulicy Monseigo 
le Prince nr. 12; 2) Prospera Menicre, dokt 
medycyny, profesora przy paryzkim fakulte? 
medycznym, chyrurga. przy czwartym dyspe” 
sataryjum filantropicznego towarzystwa i dobt 
czynnego zakładn 11 obwodu miasta, mając 
lat 384, mieszkającego w Paryżu przy ulicy PA"; 
Saint Andre des Arts nr. 12; — którzy był! 
obecnymi przy rozwiazaniu: 3) Tomasza Rob s 
Bugeaud, (wyżóćj stan i charakter jego wymi” 
niony) lat48, osiadłego wE'xideuil, dopartamem” 
Dordogne ; 4) Karola Franciszka Marchaid EP 
breuil, podprefekta obwodu Blaye, lat 38, osie” 
dłego w Blaye; 5) Daniela Theotima Pastoure 
prezydenta trybunełu 4szćj instaucyi w BM 
lat 65; 6) Piotra Nadaud, Król. adwokata £ 
tymże trybunala lat 85; 7) WilhelmaBellon, P% 
zydeuta sądu handlowego, adjunkta burmiśt”, 
z Blaye, lat 65; 8) Karola Bordes, komendaf, 
gwardyi narodowćj w Blaye, lat 48; 9) pio, 
Kamila Delord, szefa batalijonu i komenda 
placu w Blay, lat 52; 10) Klaadyjusza Oli (i 
Dufresne, komisarza cywilnego rzadu w cytade d 
Blaye, lat 40; 41) Jana Chrzciciela Regnierf éj 
dziego pokoju kantonu Blaye, członka jener p 
rady departamentu Girondy, lat 67 ; 12) Ace 
la Saiut-Arnaud, oficóra od służby je" zy, 
Bugeaud, lat 34, mieszkającego zwykle wPary gr 
. Którzy to świadkowie i zeznający wrañ zł 
mi niniejszy dokument po przeczytaniu 4 
pisali. W spisie urodzonych podpisali: no- 
neux; A. Dubois, P, Meniere , D.M.P. Boh., 
aud, marszałek polny, Marchand Dubre? 
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Podprefekt, Pastoureau, Nadaud , Bellon, Bor- 
€s; Delord ; Regniers O Dufresne A de Saint 
Ameaud i Merlet , burmistrz. 
lessager donosi: Mówią o niezwłocznóm 
Utworzenie sześciu wielkich korpusów wojska 
Po nazwiskiem: wojsko północne, wschodnie, 
Ia rzegami morza Śródziemnego, pirenej- 
©, nad Gironda i nad brzegami oceanu; 
Marszałek Clauzel, wezwań) został dzisiejsze- 
, Poranka do marszałka Soult, dla udziele- 
a swoich idei względem tego planu. 
Szienniki piemonckie nic nie namieniają o 
la zapowiedzianym w dz. Franc. Nouvelle. 
frier de PIsere mówi zaś pod d. 9. maja. 
nosza nam, Że rząd sardyński odkrył spi- 
A który był rozgalęziony w kilku pułkach 
oska piemonckiego. Zapewniają, Że część 
oficerów ujęto sobie. W Turynie i Genui 
Szłowano wiele osób; zdaje się, Że tu by- 
* ognisko główne spiskowych. 
kret rządowy Luxsor pod poracznikiem 
Sninac, w towarzystwie statku parowego 
inox , zawinął w dniu 11. maja de Toulonu 
obeliskiem z Tebów. Te obadwa okręty 
b; Płynęły z Alexandryi w d. 4. kwietnia ; przy- 
MY do brzegów na różnych puoktach Archi- 
Pelagu, a w końcu do wyspy Korfu, z tamtąd 
cp Mely wd. 2. maja. Luxor odplynie do 
s Srbourga, z kąd starać się będa, sprowadzić 
lisk do Paryża. 


Królestwo Sardyńskie. 


A 0 zatargach rzadu sardyńskiego -z dejem tu- 
Siańskim , namienionych w pismach pobli- 
M ych, donosi list z Genui zd. 21. kwietnia. 
"3a przed kilka miesiącami doznał sardyński 
u eralny konsul obelgi, podczas posłuchania 
ja, które miał względem zaszłych niepo- 
kr mień, a nawet dej dopuścił się wzgledem 
yła sardyńskiego i jego bandery wyrażeń 
adto nieprzyzwoitych , aby je można przyto- 
„a Na pićrwsze wezwanie o zadosyćuczynienie 
z Powiedział dej w sposobie niezaspokajającym. 
cz lego powodu uzbrojono eskadrę z większćj 
A Esci sily morskićj sardyńskićj dła uzyskania 
X. Kcyi. Przed kilka dniami powrócił jeden 
m 0t) eskadry, z wiadomością, Że dej od- 
w Wia zadosyć uczynienia, poczóm posłano je- 
aj Wezoraj 16 łodzi kanonijerskich i kilka 
bp Eó% z Żołnióćrzami artyleryi. Eskadra ze- 
cz, „Sẹ pod Malta, gdzie jak słychać poła- 
wy, Się znia eskadra neapolitańska. Mówią o 
nig AWie 16000 ludzi wojska lądowego , lecz 


agqr"idać do tego przygotowania. Dej zebrał 
a 0 Arabów, którzy rozłożyli się około zam- 


*oeletta. Marynarka sardyńska składa się z 


6 wielkich fregat 056 do 65 działach, 3 małych 
fregat, 3 korwet i kilka brygów , galer i łodzi 
kanonierskich i. t. d. Wszystkie te okręty, 
według zdania angielskich oficerów , bardzę są 
pięknie zbudowane i dobrze uzbrojone.» 


Szwajcaryja. 


Pawiący w kantonie Solothurn Polacy, w 
liczbie blisko 30, opuścili takowy wd. 4. ma- 
ja i udali się do Wangen w kantonie Berny; 
tu zostali oddaleni, a przybywszy znowu do So- 
lothurn, udzielili odebrany rozkaz radzie sta- 
nu, która po trzech godzinnćm poradzeniu się 
postanowiła, iż obstaje za dawniejszém posta- 
nowieniem oddalenia Polaków z kantonu, i 
że nie może onym dać wsparcia pienieżńego. 
Rada stanu Frejburga, do którój się bawiący 
w Seignelegier Polacy udali o schronienie i 
wsparcie pieniężne miała onym za odpowiedź 
przesłać 400 f. Rząd kantonu Uri w odpo- 
wiedzi na okólnik kantonu rządzącego, doty- 
czący się Połaków, oświadczył, żę ta sprawa 
dla swojego znaczenia i skutków nie może być 
jedynie za sprawę kantonu uważana i dla te- 
go żąda po kantonie rządzacym, iżby stany 
berneńskie właściwómi krokami zniewoliły Po- 
laków do powrotu do Francyi. 

Belgijum. 

Do Ostendy przybył w dnia 11. maja wie- 
czorem lord Durham na pokładzie statku pa- 
rowego i pojechał natychmiast dalćj, aby za- 
stał króla Leopolda w Briigge. 

Niemcy. 

W Augsburgu pojmała polieyja w dniu 18. 
maja trzech francuzkich St. Simonistów, przy- 
byłych z Wiwtemberga, i odprowadziła ich zno- 
wu do Ulm. Mieli brody, czerwone czapki i 
znąny fantastyczny ubiór. 


Grecyja. 

Namieniony już wydany przez rejencyją wy- 
rok o monecie jest treści nasiępujacćj. No- 
wy systemat monety przyjmuje za podstawę 
i jedność monetę śróbrną, pod nazwa drach- 
my, złożoną z dziewięciu części €zystego śró- 
bra, a zjednćj części miedzi. Drachma dzieli 
się na sto części monety miedzianćj, pod na- 
zwą lepta. Oprócz tego sa pentadrachmy (5 
drachm zawierające) midrachmy  ( półdrach- 
my) i czwarta część drachmy. Monety mie- 


"dziane dziela się znowu na dilepty, penta- 


lepty i dekalepty. Dalćj będa bite monety 
złote z wartości 20 i 40 drachm. Monety zło- 
te i śróbrne mają na jednćj stronie popiersie 


-króla z napisem: *Otto Król Grecyi» a na dru- 
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- giój stronie herb państwa, wartość monety i 
liczbę roku. Dotychczasowe monety będą 
wybrane i za nowe wymienione. Wszystkie 
zagraniczne rodzaje monet nie mają obiegu, 
oprócz następujących, które jeszcze skarb 
tymczażowie przyjmuje: Frank po 1 drachmie 
q4 lept., pięć franków 5 14 20 franków w 
złocie 22. drachm 33 lept.; nowe luidory 26, 
54; talar Maryi Teressy i inne austryjackie i 
bawarskie talary 5. 78. austryjacki luidor 38. 
88., austryjackie i bawarskie dukaty są 6; ho- 
lenderskie dukaty 13: są 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
c (Z korrespondencyj p rywatuych.) 


Lwów. Na targu tygodniowym w poniedzia- 
łek dnia 27. maja było 279 wołów. Płacono 
za jednego wołu po 74 do80 zr. w. w.; ztych 
jeden mógł wydać mięsa 131/2 do 15, łoju 1 1/2 
do 1 3/4 kamieni. 


Buczacz d. 23. maja. Kilka partyj szumów- 
ki zakupiono tu tómi czasy, garniec po 40 kr. 
w. w. i więcój jeszczę szukano. WUZalają się 
ta powszechnie , że zasiewy żle wyglądają: Za 
zboże płacą teraz: korzec pszenicy po 4 do 
4 1f2 zr. żyta po 4 do 4 1/3 zr. hreczki po 
3 4/3 zr. w. w. a. 


w: 


Gdańsk, Mamy wiadomości wprost z Gdań- 
ska z d. 36. b. m. które mało co pomyślnego 
o temecznych obrotach handlowych i dla na- 
szego do tego miasta handlu donoszą. Dosta- 
wiono juz Sanem i Bugiem zboża, lecz nie 
wielka ilość, ponieważ większa część galarów 
dła braku wody stanąć musiała. Oprócz ma-- 
* łój ilości zakupionego zboża po nizkich cenach, 
pikt je za granicę nie chce kupować. Przy- 
stawiona z miast bliższych Wisły pszenica jest 
podła i wilgotna, a zątóm do sypania zaraz na 
oliręty nie sposobna, trudno więc przedać 120 
do 128. f. nawet po 220 do 285. zł. pr. łaszt 60 
szeflowy, podług kolora i wagi. 
lepszćj polskićj i starój pszenicy wstrzymują się 
jeszcze ze sprzedaża, z tém wszystkióm cza- 
sem tylko trafia się kupiec na dobra , wysoko 
pstrokata 130 do 432. f. po 320 do 360 zł pr. 
za łaszt. Dopićro po żniwach tegorocznych w 
Anglii, Francyi i. t. d. pokaże się,, jaki obrot 
weźmie na przyszłość handel zbożem; teraz 


goe 


zbożowych w owych krajach spodziéwać ślę od- 
miany. Po otworzeniu żeglugi tegorocznćj PU - 
szczono z tąd na morze dopióro około 11 
łasztów z których 800 -.łasztów do Anglii, rest” 
ta do Hłollandyi na spekulacyja poszła. ~- 
samo dzieje się i z Żytem; lubo mało mam? 
go w zapasie, nie można przedsięwziąć Dićs: 
spekulacyi za granicę. Za świóżo dostawion% 
krajowe (pruskie) płacą po 205 do 210, „? 
funtowe po 220 zł. pr. za łaszt 60 szefl. Żyto 
polskie z Galicyi, bardzo piękne i ważne —Í i 
tylko na transito — (ponieważ na zużycie We” 
wnątrz Kraju należy zapłacić cła po 30 zł PY 
od łasztu) nie znalazło dotąd kupca hurtowni" 
ka; żądano za nie po 220zł. pr. za łaszt, © 
nie „podawano jeszcze takićj ceny, którę 
przyjąć można, i potrzeba się obawiać, ° S 
cena jeszcze niżćj nie spadła, gdyby cheia? 
sprzedać je prędko. Mówią, że część zgo 
no po 190 zł. pr. za łaszt na dostawę. Wez” 
raj przedano 50 łasztów żyta galicyjskiego 
490 zł. pr. — Ceny innych gatunków są: 145 
jęczmienia po 120, 130 do 140 zł. prs © 
90 do 100 zł. pr. grochu 480, 200 do 240 ab 
pr. O handlu drzewem i wyrobami z nieh" 
wciaż jeszcze nie mogę nic donieść nowe$” 
ciągle jeszcze nie przybywaja znaczoe dosta”? 
któreby wszakże dobry znalazły odbyt, posie 
waż zapasy tutejsze zupełnie są wypróźnie?" 

Handcl potażem wciąż jeszcze leży odłogi A 
Tutejsi właściciele zapasów tego artykułu A 
czynają wysyłać go z tąd do Belgijum i lo" 
łandyi jedynie dla tego, aby wypróźnić mó $ 
zyny, i właśnie dla tego nié ma nadziei; r 
nowe dostawy zyskały tu dobra cenę, któ 
teraz imiennie tylko podać można pajwyżćj 0 
20 tal. pr. za szafunt, za dobry towar, 7 gl 
od 100 rabatu i tyleż gutgewichtu, (a 8$" 
z 19 od 400 potrącenia). 


Sprostowanie. — W przeszłym numerze gaze W 
na stronnicy 1, w przedziałce 2, w artykule: K rako ty: 
w wierszu 10, miasto: oziminą, czytaj: jarzynaż PO zg. 
374, w przed, 2, wićr. ostatnim, miasto: tylko jako i 


Właściciele wierzytelniony , czytaj: nie jako zawierzyte my 
' na str. 378, w przedz. t, wierszu 14 z dołu, miast? 4 
czytaj : 300. 
d | 


że A BRW 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Der Barbier von 
wielka komiczna opera w 2 aktach, 


= La 
Teatr polski: — Jutro: Szkalmićrzanki; op€"? 


Sevilla 


bowiem nie można jeszcze żadnój w prawach aktach. 4 
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